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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn.
Przesłano z Berlina d. 28. Marca 1854 o godz. 10., minut 28.
Odebrano w Poznaniu d. 28. Marca 1851 o godz. 11. min. 29.
Londyn w poniedziałek wieczorem d. 27. Marca. — W izbie wyższej 

odczytano poselstwo królowej. Układy zakończyły się z carem, królowa 
czuje się obowiązaną, ponieść czynną pomoc sułtanowi przeciw napaści 
nieprowokowanej. Usiłowania w celu utrzymania pokoju spełzły na niczem, 
Naj. Pani ma zaufanie do gorliwości parlamentu i usiłowań swoich podda* 
danych w obronie sułtana przeciw nadużyciom Rosyi. Podobne poselstwo 
przesłanem zostało izbie niższej. W obu izbach będzie poselstwo w pią
tek oddane pod narady.

Konsole 86f, 87.
Przesłano z Berlina dnia 28. Marca 1854 o godz. 1. min. 9. 
Odebrano w Poznaniu dnia 28. Marca 1851 o godz. 3, min. 4.
Paryż w Poniedziałek wieczorem dnia 27. Marca. — Fould odczytuje 

w ciele prawodawczem poselstwo cesarza Francuzów osnowy następują
cej: ostatnie postanowienia gabinetu petersburgskiego stawiają, Rosyą, na
przeciw Francyi w stanie wojny, za którą odpowiedzialność ciąży całkiem 
rząd rosyjski, (kklamacie). Prezes oświadcza, że cesarz może liczyć na 
współdziałanie jednomyślne ciała prawodawczego, jak na Francyą..

Posiedzenie odroczono śród okrzyków, niech żyje cesarz!
Telegraficzne wiadomości.

Hamburg, d. 27. Marca. — Według prywatnej depeszy nadesłanej tu 
zNyborga, w poniedziałek o 9. godzinie, 20 minut, płynie flota angielska 
pod dowództwem Napiera złożona z 23 okrętów do Kielu.

Wiedeń, d. 26. Marca. — Dzisiajsza korespondencya zamieszcza artykuł, 
według którego na misyą adjutanta skrzydłowego Manteuffla do Wiednia ce
sarz odpowiada misyą feldzeugmeistra Ilessa do Berlina. Tenże wiezie wła
snoręczną odpowiedź cesarza do Berlina. Spodziewamy się, że zupełna zgoda 
nastąpi między Prusami a Austryą względem wspólnego działania w sprawie 
wschodniej.

Wiedeń, dn. 27. Marca, po południu.— Wczoraj wykonano skryto
bójczy zamach na księcia Parmy, ale zamach się nie udał.

Wojsko rosyjskie 30,000 liczące przeszło Dunaj w dniu 23. Marca pod 
Gedszid (?). Turcy tam rozłożeni cofnęli się. Jenerał Ltiders wspierał owo 
przejście poruszeniami wojska.

Berlin, d. 28. Marca.— W dzisiajszym Staatsanzeigerze znajdują 
się trzy buletyny ostanie zdrowia króla Jmci. Z tych pierwszy opiewa, iż 
w skutek skaleczenia, rozwinęła się róża około rany, a król Jmć Zapadł na 
lekką febrę; drugi, że król Jmć miał noc spokojną, rana dobrze zaropiała, 
róz’a się nie powiększyła, febra niemal ustała; trzeci nakoniec z dnia wczoraj
szego, że chociaż róża aż ku szyi się rozszerzyła, natomiast febra całkiem ustą
piła. Na buletynach podpisani są: Schoenlein i Grimm.

Berlin, d. 28. Marca. — Naj. Pan raczył nadać fizykowi powiatowemu 
Drowi Marsch w Rawiczu tytuł radzcy zdrowia; a zamianować dotychczaso
wego wicekonsuła Thomsena w Rio Grandę do Sul konsulem.

— W tymże Staatsanzeigerze znajduje się najwyższe rozporządze- 
dzenie z dn. 30. Stycznia 1854 r. względem nadania praw fiskalnych drogom 
żwirowym z Krotoszyna na Kobylin, Dłonie do Rawicza, z postronną drogą 
żwirową z Dłoni do Jutrosina, przez powiaty krotoszyński i krobski, równie 
jak dla budowy dalszej drogi żwirowej rawicko, krobsko gostyńskiej, aż do 
powiatu szremsiego w kierunku Dolska przez powiat krobski. Tudzież przy
wilej najwyższy z d. 30. Stycznia r. względem wystawienia obligacyi powia
towych na okaziciela dla powiatu krobskiego do wysokości 32,500 tal.

r, r. Rossy a.
Z Petersburga, 28. Lutego (12. Marca). Dyplom cesarski. Do naczel

nika 10. dywizyi piechoty, naszego jenerał lejtnanta Sojmonowa.
Chcąc dać dowód szczególnej monarszej łaski naszej, tak za odznaczające 

się męztwo i zimną krew, okazane przez was w rozprawie z d. 22. Stycznia 
roku bieżącego pod Żurżą, jak i za rozporządzenia dotyczące dowództwa, nad 
powierzonym wam oddziałem, któremu przewodnicząc, stale niweczyliście 
wszystkie zamiary Turków od strony Ruszczuku, w skutek zaświadczenia do
wodzącego wojskami 3. 4 i 5 korpusu piechoty, najmiłościwiej mianujemy was 

kawalerem orderu ś. Włodzimierza ki. drugiej, którego oznaki przy niniejszym 
załączając, pozostajemy z cesarską łaską naszą ku wam przychylnymi.

Na oryginale własną J. C. Mości ręką podpisano: (Mikołaj).
— Kałmucy, liczący się w Mozdokskim pułku Kozackim, pobudzeni 

przychylnością dla tronu i gorliwością dla dobra rządu, oddali do rozporzą
dzenia naczelnika Władykaukazkiego okręgu wojennego, jen.-majora Wrcw- 
skiego, 100 wielbłądów, z dwoma dozorcami i 30 woźnicami, na tak długi 
czas, na jaki potrzeba będzie takowych dla przewożenia prowiantu skarbo
wego z Wladykaukazu do Duszetu, nie żądając za to żadnego wynagrodzenia. 
Za takową gorliwość gminy Kalmuckiej, głównodowodzący wyraził jej szczerą 
wdzięczność, oraz rozkazał podać do powszechnej wiadomości ten godny po
chwały czyn.

E?rancya.
Paryż, d. 23. Marca. — Czytamy w'Monitorze: ogłosiliśmy akta 

ściągające się do oświadczeń poczynionych rządowi angielskiemu w pierwszych 
miesiącach roku zeszłego przez Rosyą. Zamiary Rosyi wyjaśnione zostały 
dowodami urzędowemi, które wyszły z rosyjskiej kancelaryi i gabinetu cesa
rza Mikołaja i dowiedzioną dostatecznie jest rzeczą, jak dalece miał słuszność 
rząd francuzki, kiedy zwracał uwagę na niebezpieczne plany względem Tur- 
cyi i Europy przy manifestacyach, które osłaniały przypadek dotyczący miejsc 
świętych w Palestynie. Wiemy teraz z jaką jasnością w wyrażeniu odmówił 
gabinet angielski Rosyi porozumienia się dotyczącego podziału państwa otomań- 
skiego i niepotrzebujemy okazywać, który z obu rządów odnosi korzyść z tej 
korespondencyi. Jeżeli w projektach poczynionych Anglii przebija zuchwa
łość bez miary, to i w nich pokazuje się zapomnienie, które zadziwia. Cesarz 
rosyjski zmienia mapę Europy, niewymawiając nawet imienia Prus i Austryi. 
Widzimy, w jakich słowach ów monarcha odpowiada na wyrażenia zadzi
wienia, jakie wynurzył gabinet angielski z powodu przemilczenia o tern 
ostatniem państwie. Pytają się, jakiż dział weźmie Austrya, jeżeli Rosya 
sobie przywłaszcza Multany, Wołoszczyznę, Bułgarią i Serbią. Uwagę za
pewne zwrócono i na Grecyą, której cesarz Mikołaj nietylko zakazał przywra
cać cesarstwo bizantyńskie, ale nawet rozszerzyć swe teritorium, przezcoby 
mogło silne powstać państwo. Co się tyczy rządu cesarza Napoleona, może 
uczynić jedną tylko uwagę nad troskliwością, z jaką Rosya go pominęła 
w planach układających zmianę teritorium, że po nieudaniu się planów w Lon
dynie, do niego się zwrócono, i że z swej strony miał do odrzucenia propo- 
zycye, które były różne od poczynionych Anglii.

— Dziś odbył się ślub w tuileriach między młodym księciem Joachimem 
Murat i panną Berthier, księżniczką Wagram. Cesarz z cesarzową podpisali 
kontrakt ślubny. Na tej uroczystości była cała cesarska rodzina i mnóstwo 
dygnitarzy państwa

— Patrie powiada, że śmieszną jest rzeczą sądzić, jakoby pismo ulo
tne pod tytułem: Przegląd mapy Europy wyszło z pióra urzędowego, 
a w niem zawarte zdania były podzielane przez rząd francuzki, gdyż wiadomą 
jest rzeczą, iż rząd kazał pismo to u drukarza zabrać i że żaden egrzemplarz 
nie został sprzedany.

— Kilka bateryi urządzonych według systematu cesarza, wysłano z Vin- 
cennes na wschód. Z armat tego rodzaju można zarówno strzelać kulami 
i granatami, co jest bardzo korzystne.

— Książe Napoleon kazał rozbić namiot na polach elizejskich, który za- 
bierze z sobą na wschód i w nim oficerów swego sztabu wczora podejmował.

— Girardin w Pressie zamiast odpowiedzi na przestrogę urzędową za
mieścić, wydrukował następujący ustęp z pamiętników napisanych na wyspie 
Heleny. Cesarz Napoleon powiedział, że Europa wkrótce niebędzie według 
ludów i teritorii, ale według opinii i zasad na dwa stronnictwa rozdzieloną, 
a wypadek walki niebędzie wątpliwy, bo oświecenie i wiek cofać się nie mogą.

— W świecie handlowym bardzo niepokojące obiegały wiadomości. 
Mówiono o dwóch bankructwach. Trzy domy bankierskie upadły. Jeden 
z nich Montaux i Syn, prowadził znaczne interesa z Niemcami. Dług jego 
wynosi 2,700,000 fr. 0 podobnych upadłościach donoszą także w Anglii.

—■ W tuileriach znajdowali się dziś z rana wszyscy ministrowie, sena
torowie, rada stanu i zagraniczni pyplomaci.

Paryż, d. 24. Marca. — Rząd podobno nieprzyjął subskrypcyi z Anglii, 
chcąc uczynić pożyczkę narodową. Subskrypcya angielska wynosiła 125 
milionów franków.

(Z kor. Cz.) Paryż, 15. Marca. — Przedłożony izbie budżet przedsta
wia 6 milionów przewyżki. Przewyżki budżetowe nie wzbudzały dotąd 
wiary. Dziś wszyscy wuie wierzą, bo wszyscy wiedzą, że cesarz umie pro
wadzić doskonale finanse. Kryzys zbożowa kosztowała skarb zaledwie 10



milionów, danych z tytułu zapomogi na prace publiczne; skarb me dał am 
grosza dla zniżenia ce’ny chhba. Zniżenie odbyło się za pomocą kassy pie 
karskiej, której funkeya opiera się na zasadzie kompensacyi, znanej za pierw
szego cesarstwa. Podatki rządowe nie zostały podniesione ; ale opłaty dodat- 
datkowe (centimis additionnels), obrócone na korzyść municypalną lub depar
tamentową, znacznie się podniosły po wielkich miastach. W Paryżu, ten co 
płacił 60 fr. podatku, płaci teraz 85. Paryż potrzebuje opłat dodatkowjeb, 
bo nie ustaje w waleniu starych ulic i w pracach publicznych. Wkrótce 
przestawi on prefekturę policyi i zwali ulicę śgo Honorego od Palais Royal 
do Passage de 1’Orme.

Pożyczka 250 milionów idzie jak najlepiej. Skarb niemogąc wystarczyć 
w robocie przyjmowania subskrypcji, otworzył biura subskrypcyjne po me- 
rostwach. Sićcle i la Persse wychwalają obrany system pożyczkowy, 
jako demokratyczny, przeciwnj7 interesowi bankierskiemu. Pożyczka ta zro
biła tylu przyjaciół rządowi, źe o niij jest tylko mowa w Paryżu: » Byliśmy 
przeciw Napoleonowi III., powtarzają Francuzi, i mieliśmy racyą, bośmy go 
nie znali; dziś, kiedyśmy go poznali, jesteśmy za nim.« Napoleon III. wzbu
dza coraz większą ufność i nieraz dają się słyszeć po towarzystwach głosy: »1 en, 
co jest w tuileryach, wszystko przewidzi i wszystkiego dokona.« La Gazette 
de Lion odebrała ostrzeżenie za artykuł wykazujący nieroztropnie, że ogło
szona pożyczka wystarczy zaledwie na trzymiesięczną wojnę Na chwilę, 
wiele jest, że Napoleon 111. wynalazł niewyczerpaną kopalnię kredytu, poło
żoną we wnętrznościach Franćyi zawsze pracowitej, oszczędnej i dla tego za
możnej. 4

Ministrowie wojny, marynarki, finansów dzień i noc pracują. Ciało pra
wodawcze ma także nie mało do roboty, albowiem rząd przeprowadza w pra
wodawstwie ważne reformy, reformy w duchu Napoleońskim, mające zmniej
szyć liczbę praw, uchwalonych od r. 1815. Napoleon III. zamierza odświe
żyć kodeksa- napoleońskie i wlać w nie prawa dodatkowe. Agitacya socyali- 
stowsko-republikancka zupełnie ustała. Si ecie reprezentujący rzeczpospo
litą mieszczańską, akta rządowe coraz częściej pochwala. Legitymiści sarkają 
z formy i z mody, a żyją wygodnie w aktualności. Montalembert zmusił 
Siecią do ogłoszenia odpowiedzi na list Dupina. Montalembert przemawia 
jako arystokrata parlamentarny, a Dupin jako demokrata, przychylający się 
dla dobra demokracji do rządów Napoleona 111. Sie cle bierze stronę 
Dupina. W święcie religijnym panują spory, ale ciche, przytłumiane 
przez światłego nuncjusza ojca św. Rząd, po daniu dowodu baczności, ma 
zamiar przywrócić kolegium w Montaut, którem opiekuje się 0 Ravignan. 
L’Ami de la Re ligi on niepokoi się przyjęciem w parlameńcię projektu p 
Chambers, prowadzącego do utworzenia parlamentarskiego śledztwa nad sta
nem zakonów katolickich w Anglii. L’Ami de la Religi on wołałby, aby 
śledztwo było prowadzone przez komisyą królewską, więcej zwykle oględną 
bo mianowaną przez rząd. Rzecz ta odbędzie się zapewne bez skandalu, do 
którego Anglicy są bardzo pochopni, dla tego, że rząd angielski, znajdując 
się w wojnie, stara się tłumić zawiści religijne. Times, stając się organem 
rządu, zganił projekt p. Chambers, jako niepotrzebny i niewczesny.

Dnia 30. t. m. wytoczy się proces o oszczerstwo między p. de Mirecourt, 
autorem biografii ludzi żjjących, a Emilem de Girardin, ofiarą tejże biografii. 
Emil de Girardin obraził p. de Mirecourt, nie przyjmując do leiletonu dzieu- 
ntka romansu tego painlleciarza, powstającego na Ludwika X1V. Emil de Gi
rardin nie prawowal się dotąd o swe biografie, ale ostatnia przeszła gra icę 
nieprzyjaźni i oszczerstwa.

Mamy ciągle czas piękny i ciepły. W tuileryach drzewa bzowe się roz
wijają.

Paryż, d. 16 Marca. — Dziś o 6. z rana, kilkadziesiąt wozów, obłudo 
wanych narzędziami inżynierskiemi i artylerzyskiemi, przybyło z Ecole mili 
taire na plac de la Concorde, zkąd udało się do drogi żelaznej lyońskiej. Po 
departamentach liczba ochotników zaciągających się do wojska, coraz się po
większa. Jeden z ochotników odebrał sobie życic dla tego, że go znaleziono 
niezdatnym. Subskrypcya na pożyczkę idzie jak najlepiej. Dzisiejszy Mo
nitor gani prefekta de fOise za ogłoszenie odezwy zachęcającej do podpisy
wania na pożyczkę i oświadcza, iż rząd nie chce nikogo skłaniać do niej w imię 
patryotyzmu. Żartownisie puścili wczoraj pogłoskę, że rząd, chcąc zaspo
koić wszystkich subskryptorów i nie wystawiać ich na redukcyą, myśli po
dnieść pożyczkę na 500 milionów...

P. Gustaw de Beaumont ogłosił w Revue des dcux Mondes dobry 
artykuł pod tytułem: »la societe russe et Ja societe americaine«, w którym 
wykazał płodność zasady wolności, a nicość zasady przeciwnej. Doty
kając życia wspólnego, tego niby pierwiastku społeczności słowiańskich, zga
nił on uczonych, którzy na nim chcieliby oprzeć przyszłą budowę. P, Gustaw 
de Beaumont potępia życie wspólne i własność wspólną, jako niedającą po
budki do pracy, i im przypisuje ociężałość i lenistwo Słowian.

Debaty parlamentu angielskiego o projekcie rozbioru Turcyi i przedsta
wianym przez Rosyą r. 1844. bardzo są tu czytane. Anglia wyciągnęła se
kreta rosyjskie, a teraz odpycha ofiary i publikuje korespondencją prowa
dzoną w tym przedmiocie. Le perfide Albien rzuca winę zdrady tajemnicy 
na perfidie du Journal de St. Petersburg. ?

Według listów prywatnych, Turcya ma się już znajdować w sianie wy
cieńczenia. Napróżno jenerał Baraguay dlliliers żądał od niej amunicj i dla 
floty i groził opuszczeniem morza czarnego. Turcya nie jest w stanie spro
stać potrzebom i dziwna rzecz, że jenerał Baraguay d’Hilliers mógł jej propo
nować niewykonalne żądania. Wycieńczenie ma skłaniać Turków do pokoju' 
Rosyą od pokojuby tak*.e nie była; ale zachód stoi między stronami i prowa
dzi rzecz według interesu europejskiego. r

Mówią, że rząd na przypadek koalicyi, gotuje się do. mobilizacyi gwar- 
dyi narodowej od lat 18 do 56. Merowie mają się zajmować układem list 
pierwszego powołania, do którego należą gwardziści od 18 do 25 lat.

Wielki Orient wolnych mularzy zakazał przegląd wolnomularski’, wycho
dzący w Lyonie, pod tytułem: Revue maęonique. Artykuły tego przeględu 
były sprzeczne z polityką wielkiego Orientu. Zabawnem było, że wielki Orient 
za azując powyższy przegląd, użył tej samej formy dekretowej, co rząd.

i o- im r Ąngjfia,,
nA.iFnl°i-n , ■ ^arca’ ,T7. ciekawością oczekujemy, jaki wpływ wywrze
P orespondeneya w Wiedniu i Berlinie. Jeżeli pamiętnik z roku 1-844,

rzuca skazę na angielską dyplomacją, to natomiast postępowanie Sir H. Sey
moura, lord J. Russla i lorda (larendona w porównaniu z wystąpieniem cara, 
nazwać można godnem.—-Chronicie myśli, że ogłoszona korespondencja 
poufna dokaze cudów w Niemczech. Aiijśtrya i Prusy przekonają się teraz, 
źe umiarkowanie Rosyi, za które ręczono w swoim czasie w Berlinie i Wie
dniu rzeczą jest, która nie istnie. Odtąd znaczyć będzie neutralność mocarstw 
niemieckich, ze nietylko cierpieć będą protektorat rosyjski w Turcyi ale na 
wet zezwolą na upadek Turcyi Cesarz Mikołaj bez ogródki oświadczył, źe 
pragnie zdobyć Konstantynopol, podbić moralnie Austryą i Prusy a przewo
dzić w Europie. Grecy tez dobrze wiedzą, źe cesąrź Mikołaj niepozwoli 
zmartwychwstać ani starej Helladzie, ani państwu byząntyńskiemu. Jeżeli 
więc wytrwają w swojej neutralności, przyjąć trzeba, źę chcą jarzma ro
syjskiego.

Lord Raglan zabiera z sobą biegłego fotografa na wschód. Wyprawa an
gielska wynosić będzie 25 batalionów, z kawaleryą i artyleryą uczyni to 25,000.

— Turecki rząd zawarł pożyczkę z domem Rothszilda Wynosi 2, 200,000 
funt, szterl. Ma przynosić 6 procent, a być wydawaną po 85 i spłaconą 
w 15 latach

— (Dalszy ciąg przerwanej poufnej korespondencyi.) Gdy na to Sir H. Sey
mour oświadczył, źe w Anglii zapewne wstręt uczują do podziału spadku po 
starym przyjacielu i sprzymierzeńcu za życia jego, rzekł cesarz:

Jest to dobra reguła w każdym czasie, a mianowicie w czasach niepe
wności i zmian, jak teraz. Najważniejszą atoli jest rzeczą porozumieć się 
w tym względzie i niedać się oskrzydlić wypadkom. Chcę z panem pomówić 
jako przyjaciel i gentleman. Jeżeli się zechcemy, to jest Anglia i ja porozu
mieć, natenczas reszta będzie dla mnie obojętną. Co inni działają i myślą to 
mi za jedno. Chcę być otwartym i wrępz powiadani, że; jeżeli Anglia zamie
rza kiedyś osieść w Konstantynopolu, tego nieścięrpię. Takich ipyślk nie- 
przypuszczam o Anglii, ale przy takiej sposobności lepiej jasno pomówić. Co 
dó umie i ja nie chcę się osiedlić w Konstantynopolu jhko właściciel. Jako za
kładnik możebym zajął tę stolicę, bo mogłyby się wydarzyć okoliczności, któ- 
reby mnie sklpniły dp obsadzenia Konstantynopola, skorohyśmy pic nieprze- 
widzieli i pozostawili wszystko przypadkowi. Na to odpowi edział Sir 
H. Seymour: Naj. Panie, mogę tylko to powtórzyć, że syedlug mego zda
nia rząd Naj. Pani nie skłoni się do umowy na przypadek upadku Turcyi. Być 
może przecie, że okaźe się gotowym przyjąć pewne zobowiązania na ten 
przypadek. Dalej powiedziano w depeszy: Naj. Pan następnie dotknął 
rozmowj7 mianej z Wellingtonem podczas swej ostatniej bytności w Anglii 
i powodów, które go skłoniły do objawienia swych myśli. Wówczas jak 
teraz, starał się gorliwie, jak powiadał, uprzedzić wypadki, które w braku 
zgody, mogłyby go zmusić do działania w duchu przeciwnym rządowi Naj. 
Pani... Pod względem wyprawy łrancuzkiej do Turcyi, oświadczył Naj. ce
sarz, źe taki krok sprowadziłby natychmiast przesilenie; względy honoru 
zmusiłyby go natychmiast i bez wzdrygania się do wysłania sił zbrojnych do 
Turcyi; gdyby ta wyprawa miała przyprawić Turcy ą o upadek, zawołałby 
tego zdarzenia, ale czułby oraz, ze inaczej działać niemógł.

—‘ Po tym akcie następuje depesza lorda J. Russla do Sir H- Seymoura 
z 9. Lutego 1853. Powiedziano w niej:

przy rozważaniu tej ważnej kwestyi pierwsza myśl, która się nasunęła 
rządowi Naj. Pani, była, że żadne przesilenie rzeczywistc nie nastąpiło, któ- 
reby uczyniło koniecznem rozwiązanie tej ogromnej kwestyi. Prawda, że po
wstały spory o miejsca święte, ale te znajdują się poza zakresem wewnę
trznego rządu Turcyi i więcćj obchodzą Rosyą i Francję, aniżeli Turcyą. Sto
sunki pomiędzy Austryą i portą zostały pod pewnym względem nadwerężone 
uderzeniem Turcyi na Czarnogórę, ale i ta sprawa dotyczy więcej granic au
striackich, aniżeli zwierzchnictwa i bezpieczeństwa sułtana, nie masz więc 
dostatecznego powodu do oświadczenia sułtanowi, że niemoże u siebie utrzy
mać pokoju lub stosunków przyjacielskich z sąsiadami swoimi. Trudnoby 
było pogodzić z przyjacielskiemi uczuciami ku sułtanowi, które cesarza rosyj
skiego niemniej jak królową wielkiej Brytanii ożywiają, gdyby chciano na
przód rozporządzać prowincyami zostającemi pod jego panowaniem. Pomi
jając to, nie należy7 spuszczać z uwagi, że układ .na taki przypadek zawiera 
dążność do przyspieszenia wypadków, do których się ściąga. Austryi i Fran
cy i niemożna pozostawić w niewiadomości o takiej umowie; takie utajenie nie- 
zgadzałoby się z celem zapobieżenia wojnie europejskiej. W rzeczy samej ta
kie utajenie niemoże mieć na myśli J. cesarska Mość. Przypuścić raczej trzeba, 
że skoro Anglia i Francya zgodzą się na postępowanie przyszłe i postanowią 
plan swój do skutku doprowadzić, wówczas też doniosą o swych zamiarach 
mocarstwom wielkim europejskim, Taki układ umówiony i udzielony do 
wiadomości, długo utrzymać się niemoże w tajemnicy, a niepokojąc i obu
rzając sułtana, podżegać będzie wszystkich jego nieprzyjaciół do podwojenia, 
gwałtów i zaciętych walk. Owi nieprzyjaciele walęzyliby w tern przekonaniu, 
źe zwycięztwo na ich stronę przechylić się musi, gdy tymczasem jenerałowie 
i wojska sułtana mieć będą uczucie, że krom chwilowych zwycięztw mc nie
może ich obronić przed ostateczną klęską, lak więc powstałaby anarchia, 
której się teraz obawiają i przezorność przyjaciół chorego pizj piay i a j go 
o śmierć. Stanowisko cesarza rosyjskiego , chociaż me jako właściciela Kon
stantynopola, ale.jako zakładnika, sprowadziłoby mnostwo niebezpieczeństw, 
tak pod względem dawnej ainbicyi jego narodu, jąkotez zazdrości Europy. 
Ostatni nareszcie właściciel, ktokolwiekby on był me przestałby na meczyn- 
ńem stanowisku jako spadkobierca Mahometa 11. Wielu wp yw zachowanym 
jest panującemu w Konstantynopolu na sprawy europejskie, ktorj posiadać 
będzie bramy do morza czarnego i śródziemnego... Rząd Naj. l am oświad
cza wręcz, źe oddala od siebie wszelki zamiar lub zyęzenie posiadania Kon
stantynopola, Co do tego, może Naj cęąąrz byc zupełpig.ąpokojnjun. Rząd 
angielski gotów jest jeszcze dać zaręczenie, ze nie przystanie na żadną ugodę 
na przypadek upadku Turcyi, bez pomówienia o tern wprzód z cesarzem ro
syjskim. W ogóle rząd Naj. Pani podziela przekonanie, że niemąsz mgdrązęjr 
mniej samolubnej i dobroczynniejszej polityki dla Europy, nąd tę., której się 
Jego cesarska Mość tak długo trzymał i która jego imię daleko świętnnyszem 
uczyni, aniżeli imiona najsławniejszych monarchów, którzy szukali nieśmier
telności w zbrodniczych zdobyczach lub przechodniej świetności sławy. Aby 
polityka taka powiodła się, należy życzyć, aby Turcyi okazywano jak naj
większe pobłażanie; aby wszystkie żądania mocarstw wielkich europejskich



I
stały się przeijmiotepi przyjąęięlslpch układów, ale nie peremptor^czpyeh żą
dań*; aby unikąno manifestacji wojskowych bądź na lądzie bądź na morzu, 
któreby miały przymus wykonywać na sułtanie; abj' spory pod względem 
spraw' tureckich, wchodzących w zakres wysokiej porty były rozstrzygane 
za zgodą wzajemną wielkich mocarstw, zamiast coby były wymuszane, w sku
tej słabości rządu tureckiego. Do tych rad życzy sobie rząd Naj. Pani jęszęze 
dodać że wedle jego zdania rzeczą jest konieczną, aby sułtapowi radę udzie
lono,, iżby się z cłir^eściańskimi poddanymi obchodzono wredle zasad słuszno
ści i ręfigijnej wolności, które w ogólności są zaprowadzone pomiędzy oświe- 
copemi narodąmi Europy, (Następne depesze jutro.)

Londyn, d. 2 L Marca. — Lord Dudley Stuart ogłasza wyjątki z listu 
prywatnego, który do niego napisał O mer basźa. Rosyjska artyierya, mówi

▼ •a- i V <r ■ < • - V -  
niedawno, kiedy z rosyjskiej flotylli na nasze szańce strzelano, żołnierze

• " ■ ■ ■ ■ .... Achmet basza zaś tak obwa
rował Kalafat, że tyllio może być zdobyty fórmalnem oblężeniem, do czego 
Rosyanie niemają dostatku wojska. Podczas demonstracyi z Ruszczuku prze
ciw Giurgewu wysłano 300 katolickich Miridytów z półtora batalionem pie
choty i dWoma moździerząpii polowcmi na błotnistą wyspę położoną popiiędzy 
obu miastami. Zanim przeprawili się przez rzekę, przysięgli Miridyci swemu 
duchownemu, żę zwyciężą albo umrą; dotrzyipali słowa, odnieśli zwycięstwo. 
Ich waleczny duchowny szedł zawsze naprzód z krzyżem w ręku. Oddział 
całj' nie przenoszący 1600 ludzi, nietylko odparł podwakroć atak b^gpefem 
trzech rosyjskich batalionów, popierany czterema armatami, ale jeszcze po4

Szczęściem dla Rosyan wyspa połączoną była trzema mostami z lewym brze
giem Dunaju, które byli wystawili przed wypowiedzeniem wojny przez ramie 
dupajowe 80 kroków szerokie. W największym nieporządku opuścili wyspę, 
1 ' ' , "J X' - n 'r", ’ ’ ....
mocy Bożej naszemi szańcami na trzy oddziały, które nam bodaj szkodzić będą.

— Wiedeński sprawozdawca Ti mesa pisze:

wiązek atoli nakazuje mi otwarcie wyrzec, że polityka teraźniejsza austryacka 
daleko więcej korzyści przynosi Kosyanom, niż mocarstwem zachodnim. 
Wojska rosyjskie trzymać się będą ściśle obronnie i być może, że nawet

nar ... . , — ■ —3   ~~ . t ą* 1 2,.® . i , r . . ■. ,

W księgarni Żupuńskieyo są do nabycia:
1. Elektra, tragedya Sop ho kiesa przekła

dania Ant. Małeckiego.
2. Szkic towarzyskiego życia miasta War

szawy wdrugiej połowie I9go stulecia 
p. L. P.

naddunajskich. Kiedy walka nąreszcie wycieńczy obie strony wojujące. 
ł/._...... ' ’ “ . J
zaś carowi picuiialo sprzyjać szczęście, a równowadze europejskiej miały za- 
l " ' 7..?'■. -■*-
czyłyby się w obronie upokorzonego cara.

gielskich. Większa część floty bałtyckiej już się teraz znajduje na miejscu 
przeznaczenia. Przystań około Portsmouth pusta. W Spithead znajdują się 
jeszcze następujące wojenne okręty: Cezar (91 armat), Prince Regent (90), 
St. George (12U), Desperate (8) i Gorgon (6). Ostatnie oczekują rozkazu do 
wyjścia pod żaglę, pierwsze uzupełniają sxyoje osady. W porcie znajdu ą

.ord Dudley Stuart ogłasza wyjątki z listu 
‘

wódz rosyjski, zdaje się być bardzo lichą. Nasi żołnierze tak nią pogardzają, 
że niedawno, kiedy z rosyjskiej flotylli na nasze szańce strzelano, żołnierze 

, na wały wychodzili i po nich przechadzali się. Achmet basza zaś tak obwa
rował Kałalat, że tylko może być zdobyty fórmalnem oblężeniem, do czego 
Rosyanie niemają dostatku wojska. Podczas demonstracyi z Ruszczuku prze
ciw Giurgewu wysłano 300 katolickich Miridytów z półtora batalionem pie
choty i d\Voma moździerząpii polowcmi na błotnistą wyspę położoną popiiędzy 
obu miastami. Zanim przeprawili się przez rzekę, przysięgli Miridyci swemu 
duchownemu, żę zwyciężą albo umrą; dotrzymali słowa, odnieśli zwycięstwo. 
Ich waleczny duchowny szedł zawsze naprzód z krzyżem w ręku. Oddział 
cały nie przenoszący 1000 ludzi, nietylko odparł podwakroć atak bągnetem 
trzech rosyjskich batalionów, popierany czterema armatami, ale jeszcze po4 
zasłoną ciężkiej artylęryi z Ruszczuka, spędził Rosyan całkowicie z wyspy. 
Szczęściem dla Rosyan wyspa połączoną była trzema mostami z lewym brze
giem Dunaju, które byli wystawili przed wypowiedzeniem wojny przez ramie 
dupajowe 80 kroków szerokie. W największym nieporządku opus'cili wyspę, 
pozostawiwszy na niej 300 trupa. Rosyjską flotyllę rozdzieliliśmy przy po
mocy Bożej naszemi szańcami na trzy oddziały, które nam bodaj szkodzić będą, 
ponieważ niemogą się połączyć bez poniesienia wielkich strat.

— Wiedeński Sprawozdawca Ti mesa pisze: v: -
bardziej nądemnie nie cieszyłby się, gdyby Austrya z Anglią trzymała, obo
wiązek atoli nakazuje mi otwarcie wyrzec, żc polityka teraźniejsza austryacka 
daleko więcej korzyści przynosi Kosyanom, niż mocarstwom zachodnim, 

j ’ j * .’ _ ’ *. ’ , że nawet
wspólne usiłowania Francuzów, Anglików i Turków nie wyprą ich z księstw 
naddunajskich. Kiefly walka nareszcie wycieńczy obie strony wojujące, 
wówczas Austrya wystąpi znów jako pośrednik i nowe warunki poda. Gdyby 
zaś carowi piępiialo sprzyjać szczęście, a równowadze europejskiej miały za
grozić mocarstwa zachodnie, wówczas sądzę, żc mocarstwa niemieckie połą
czyłyby się w obronie upokorzonego cara.

— Wkrótce ustaną nasze sprawozdania o uzbrojeniach po portach an
gielskich. Większa część floty bałtyckiej już się teraz znajduje na miejscu 
przeznaczenia. Przystań około Portsmouth pusta. W Spithead znajdują się 

St. George fl2fif, Desperate (8) f Gorgon (6). Ostatnie oczekują rozkazu do 
wyjścia pod żagle, pierwsze uzupełniają swoje osady. W porcie znajdu ą 
się jeszcze łlekla o fi armatach i Penolepe o lfi. Te też wkrótce udadzą się 
za flotą na Bąltyk. . , (. . .

— Rządy Francuzki i angielski mają zamiar zalozyć telegrafy elektryczne 
w Turcyi, celem połączenia Konstantynopola z główną kwaterą O mera baszy', 
obozem francuzkim i angielskim, Warną i t. d. Myśl tę podało towarzystwo 
Electric Telegraphic.

— Rząd kazał wydrukować rosyjsko-tureckie traktaty, zaczynając od 
traktatu zawartego w Kutszuk Kajnardi (1774). Trudno uwierzyć, jak pilnie 
czyta oświecona publiczność te traktaty.

— Na wielkiej sali ratusza w Ołdham odbył się wielki mceting anti 
rosyjski pod przewodnictwem lorda Mayora. Na sali tej pomieścić się może 
500(1 osób, a jednak nie mogła pomieścić przybyłych. Dwie rezolucye przy
jęto jednogłośnie: 1) nie zawierać dopóty pokoju, dopóki Rosya nie zapłaci 
kosztów wojennych i nieda rękojmi na przyszłość; 2) Polska pod panowa
niem rosyjskiem ma być przywrócona jako państwo niepodległe. Obie rezo
lucye mają być zamieszczone w petycyi do parlamentu. Pomiędzy wybor-

Na sali tej pomieścić się. może

: 1) nie zawierać dopóty pokoju, dopóki Rosya nie zapłaci 

być przywrócona jako państwo niepodległe. Obie rezo- 

cami z Oldliaiii stronnictwo Manchester ma wielu wielbicieli, a wielu z nich 
oświadczyło na meetingu z wyniesienia ustawionego na sali, ze chociaż są 
przyjaciółmi Cobdena i Brighta, ale nic pojmują wcale ich polityki. Jak mnie 
tu widzicie —- rzekł Seville—tak Cobden będąc pierwszym ministrem a Bright 
sekretarzem wojny, wysłaliby natychmiast floty i wojska przeciw Petersbur-
gowi i do Konstantynopola. Każdy minister inaczej działający w Anglii byłby 
haniebnie strącony z posady i byłby hańbą napiętnowany na wieczne czasy.

Awfrtrpa.
Wiedeń, d. 25. Maręą. — De u(sche Al.. Z. pisze, żc wszystkie kor- 

pusa armii włoskiej mają być postawione na stopie wojennej. Całe więc 
cztery korpusa 5, 6, 7 i 8 są tym rozkazem objęte. Z Węgier donosi tenże 
dziennik, że nadszedł rozkaz do zorganizowania sztabowych dragonów, szta
bowej piechoty i gońców. Są to oddziały, które tworzą skoro armia prze
chodzi do działań. Ich przeznaczeniem jest, zasłaniać główną kwaterę, prze
wozić depesze i t. d. Pontony i pociągi z mostami odeszły do Semlina.

im !■

Teatr miejski w Poznaniu.
W środę. HoberWiabeł 9 wielka opera 

w 5 aktach przez Meyerbeera.
W czwartek. Przedostatnie wystąpienie gościn

ne papa H Marr. Siła Uprzedzeń, dra
mat w 4 aktach przez Sangalli.

JF. Wallner*

3. Święcone, czyli pałac Potockich w 
Warszawie przez Bonawenturę z Ko
ch a n o w a.

4. Żywot ślachcica we wsi przez Andrzeja 
Zbylitowskiego napisanj7 w Krakowie roku pań
skiego 1547., powtórne wydanie z polecenia ks. 
Zygmunta Czartoryskiego.

5. Poezye religijne Maryi z Gniezna.
6. Opis historyczno-jeograficzny Wielk. Ks. Po

znańskiego dla użytku szkół elementarnych wy
dany przez E. X/Sempińskiego.

Jenerął Bem jy Siedmiogrodzie i w Węgrzech r. 
1848 i 1849, z krajobrazem Siedmiogrodu i wize-

Kronika miejscowa.
Gostyń, 25. Marca. — Jak zawsze, tak też i w przeszły jarmark, od- 

"7 ty i *a odznaczył się chytremi oszukaństwami przy sprzedaży by
dła i koni, udzielaniem fałszywych świadectw. Tak gospodarz z Drzeszczewa 
kupił konia dosyć drogiego i odebrał go oraz z atestem wystawionym jednak 
me na konia tylko na krowę, który nie umiejąc czytać, spokojnie schował; 
ale jak się zatrwożył, gdj' właściciel między ludźmi zniknął, a koń kupiony 
pomimo tuszy, tak chorowitym był, iż nawet próżno parę stai ujść nie mógł.

Również i przypadki nawiedziły naszą okolicę. Fornal z Ziołkowa pro
wadząc parę koni po targowisku i zachęcając kupców do kupowania nieostro
żnie przybliżył się nadto do szeregu koni handlerza, z których jeden uderzył 

’ fornala w ramię i roztrzaskał mu je w dwóch miejscach.
W Dusinie owczarek składając siano z woza przy owczarni, i odwią

zawszy powąz, zzrzucił go z woza na ziemię i uderzył nim owczarza pod wo
zem stojącego, którego nie widział tak nieszczęśliwie w głowę, iż na miejscu 
zabitym zostął.

NEKROLOG.
Teodor Zaremba Jaraczewski.

(Pogrobowe wspomnienie).
Groby — i groby — i groby !... 
Trawa nie rośnie nad niemi. 
Kopią, od doby — do doby, 
Grzebią i starce i młódź.... 
Na groby nim zbraknie ziemi 
O Panie! — z grobu-wzbudź!...

<G Ehrenberg).
W wielkim pochodzie światowym wszyscy bez wyjątku brniemy przez 

łez i krwi strumienie z tajemniczem dla nas posłannictwem, którego kres na 
cn sirai ’ z,e,n‘ tajemnicą oznaczony, mogiłą. Taki hijeroglif Wszechmocnego po
wiecie dobrze że nikt ,ręM> ledwo chwilowo zastanowi myśl ktorego z przechodniów. Bło-

’ gosławiony naród, który do każdej nieomal swych mogił może przywiązać
jaką pamiątkę przeważnego czynu, posłannika. Nam Polakom takich mogił 
krocie wyrastają po całej świata przestrzeni; zamykają w sobie najpiękniejsze 
zdolności i gotowość do przeważnych czynów, a społeczneść niestety, nawet 
się pączków onychże nie domyśli, lub tylko bezowocnego na pozór kwiatu 
niemo pomija szczątki!......

Dn. 22. b. m. spełnił swe powołanie w Kijewicach pod Strzelnem jeden 
z takich mężów, z którego zwłokami w wiecznie milczącym grobie, złożyli
śmy niepospolitą, bezowocną może dla narodu zdatność. Był nim ś. p. Teo
dor herbu Zaremba Jaraczewski, dziedzic na Kijewicach i Wronowach, uro
dzony 1841 w Jaworowie, a pochowany w grobie rodziny swej w Mielżynie 
dn. 27. Marca 1854. Cudzoziemcy uznali jego zdolność chlubnemi świadec
twami naukowemi w Genewie, i najświetniejszym w swojem czasie dyplomem 
doktora praw, wszechnicy paryzkiej. Zebranych zapasów do przysługi oj
czystej w kilkoleppch podróżach po cywilizowanej Europie, nie dozwoliły mu 
rozwinąć okoliczności towarzyszące smutnym kolejom Ojczyzny, a mianowicie 
długoletnie., ciągłe i nader bolesne cierpienia ciała. Ostatnie dwa lata n. p. 
nieprzestannie przeleżał w swoich boleściach, których liczni i najbieglejsi 
krajowi i zagraniczni lekarze ulżyć nie zdołali, bo choroba jego była im zagadką.

Z tych przy czy u mąz ten mało był znany we własnym kraju, lecz wy
soko ceniony przez tych, którzy go poufnie znali. Nadto, skromność, ta nie
omylna rzeczywistych zalet wskazówka, nie każdemu jeszcze odsłaniała w wol
niejszych od cierpień chwilach, jego obszerne gruntowne wiadomości, zdrowy 
sąd wypadków, bystry polot myśli i zapal do czynu. Niezłomna siła ducha 
jego objawiała się aż do uajostatniejszej chwili niesłychanie trudnego i dłu
giego skonu. Przytomnością umysłu, ożywianą wesołym dowcipem, zadzi
wiał i osobiście pocieszał we łzach nad jego łożem tonących, rodzinę i sąsie
dnich przyjaciół. Ciekawy dziennik jego podróży i kilka rękopismów z dzie
dziny prawa i gospodarstwa krajowego mogą poświadczyć o jego zdolno
ściach i zamiarach do usług publicznych, a krwawe łzy jego wzorowej mał
żonki Ludwiki z Lcszczyców Mirosławskich, jego licznej rodziny, a liczniej
szych jeszcze po Europie rozrzuconych przyjaciół, długo zachowują pamięć 
jego chlubnych osobistych zalet.

Przyj m zacny cieniu to wspomnienie Twojego żywota — cierpienia z dłoni, 
która w szczerym i głębokim żalu tak Tobie w kraju, jak Twemu najserde
czniejszemu a mnie wspólnemu przyjacielowi, nieodżałowanemu kapitanowi 
ś. p Napoleonowi Toporczyk Trzcińskiemu przed dziewięcią laty na tułactwie 
zawarła powieki.

Wronowy pod Strzelnem. Władysław hr. Dienheim-Prawdmc-Chotomski.

Przybyli do Poznania dnia 28. Marca.
BAZAR: Seinpołowski z Gowarzewa; Gorzeńska z Śmiełowa; prób. Grodzki z Obie- 

zierza; Małecki z GbiPoaj.
HOTEL RZYMSKI RtiSUHA : Świniarski z Sarbi; Griibel z Napacbania.
HOTEL BAWARSKI: Mierzyński z Woyczyna.
HOTEL DREZDEŃSKI: Potworowski z Karmina.
HOTEL PARYSKI: ł>£> Shorzewski z Komorza.
HOTEL BERLIŃSKI: Śliwiński z Piasków.
HO i EL WIEDEŃSKI: Węsierska z Zakrzewa.

runkiem Bema ułożył L. S.,niemniej pismo Somo
sierra przez Andrzeja Niegolewskiego opuściłj' 
prasę i są do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Pierwsze po 20 Sgr. drugie po 10 Sgr.

Poznań, dnia 28. Marca 1854.
ŻV. Kamieński i Spółka*

OBWIESZCZENIE.
W dobrach szlacheckich Śmie łowię, w po

wiecie Odofanowskim położonych, są renty czyli 
czynsze, które gospodarze tameczni dotychczas 
w ilości rocznej 145 Tal. 26 Sgr. 2 Fen. Dominio 
opłacali, kapitałem 2916 Tal. 8 Sgr. 10| Fen. w li
stach rentowych i gotowizną okupione.
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Stosownie do przepisów powszechnego prawa 
krajowego Części i. Tytułu 20. §. 460.-465 i usta- 
wy względem zaprowadzenia Banków Rentowych 
z dnia 2. Marca 1850. §. 49. podając to podpisana 
Kommissya do wiadomości niewiadomym właści
cielom, należytości w księdze hypotecznej Smię
towa Rubr. III. Nr. 1. i 2. pierwotnie na 41,200 
Tal. zapisanej , a teraz tylko jeszcze na 19,500 Tal. 
w mocy swej pozostałej, aby praw swoich dopil
nować mogli, oznajmia im wraz, iz się z preten- 
syami i wnioskami swerai w przeciągu sześciu ty
godni u niej (Kommissyi Generalnej) na piśmie zgło
sić powinni, gdyż w przeciwnym razie prawa swoje 
do okupionych rent i resp. do kapitału skupna utracą 
i renty w księdze hypotecznej odpisane będą.

Poznań, dnia 23. Lutego 1854.
Królewska Kommissya Generalna pro- 

wincyi P oznańskiej.

Aukcya powozu.
W piątek dnia Marca 1S&4.

przed południem o godzinie lOtej w Rynku starym 
przed wagą miejską & powodu przenie
sienia ztąd oficera sztabowego sprzeda
wać będę publicznie za gotową zaraz zapłatą 
powóz o czterech siedzeniach, 

nader elegancki.
Upschitz, Król. Komissarz aukcyjny.

Lubo nowy kurs naukowy w Król. Szkole Lu
dwiki dopiero się dnia 20. Kwietnia r.b. rozpoczyna, 
uprasza jednakże podpisany Dyrektor o zgłaszanie 
się do przyjęcia już w Środę łub Czwartek d. 29. 
lub 30. b. m. pomiędzy lOtą i 2go godziną, albo
wiem od liczby nowo przybyłych uczennic zależeć 
będzie rozdział niektórych klas przepełnionych.

Uczennice, mające być przyjęte do najniższej 
klasy, w której się pierwsza nauka elementarna u- 
dziela, muszą kończyć rok szósty.

Poznań, dnia 25. Marca 1854.
Mr. Karth.

= Nasiona. =
Nasiona koniczyny wszelkiego ga

tunku.
Nasiona trawy wszelkiego gatunku.
Nasiona leśne wszelkiego gatunku.
Nasiona buraków, Turnips, czerwo

ne, białe i żółte z ziemi wyrastające, jako też białe 
cukrowe buraki.
Nasiona marchwiane, Szkockie i Bel
gijskie, wielkie, białe, na paszę dla bydła.

Żółto kwitnąca łupina.
Nasiona warzyw i kwiatów, po

dług spisów bezpłatnie się udzielających, poleca
Handel nasion

Straci Auerbach.

Kurs latowy rozpoczyna się w naukowym za
kładzie moim dnia 24. Kwietnia r. b. Nowe uczeń 
nice będą przyjmowane; o rozkładzie i biegu nauk 
również o warunkach można się dowiedzieć z pro
spektu, którego udziela zakład.

Bydgoszcz, dnia 23. Marca 1854.
Franciszka z Podlewskich I&ialkOWSka9 

Przełożona zakładu.

Prawdsiwe Peruańskie Gnano 
z domu Gibbs&Sons, (z którego to także Pan 
Radzca ekonomiczny Geyer sprowadza,) jako też 
saletrę Ghilisęwdają tanio nawłasny 
rachunek JSracia Auerbach.

Aukcya mebli.
Z przyczyny translokacyi sprzedawać będę przez 

publiczną licytacyą więcej dającemu za gotową 
zapłatę w Poniedziałek dnia tłyo 
Kwietnia r. b. przied południem od godzi
ny 9tej i z południa od 3ciej wT domu przy ulicy 
mihetniowskiej Nr. 14. na parterze, 
mobilia dla państwa, składające się
z mebli mahoniowych, brzozo- 

wych i innych,
dobrze utrzymanych i prawie nowych, jako to: 
mahoniowe szafy do sukien, do bielizny, szafy fila
rowe i szafa do sreber, komodę, 2 sofy pluszem 
pokryte, stolik do szycia, stół do wysuwania, stoły, 
krzesła, lustra, elegancki wózek dziecinny, sprzęty 
kuchenne, domowe i gospodarskie.

Zobel, Król. Komissarz aukcyjny.

Doniesienie dla gospodarzy.
Skład

prawdziwego Peruańskiego Cuano 
Radzcy ekonomicznego Pana C. Geyer w Dre
zn i e, znajduje się tylko w Poznaniu u spedytora 

Jfordsa Auerbacha. 
Kantor: przy ulicy Dominikańskiej.

Aby omyłkom zapobiedz, upraszam uprzejmie 
o zwrócenie uwagi na firmę i lokal.

ś 1 paczka jur. Sum de BoutemardT

1 4 ^aromatyczne mydełko;
- DO ZĘBÓW

w^zes° 
wowania zębów i dzijako “ swyeh^S 
fzk^rni do zeeVrMd "“A 
szkami do zębów, i zostało też niedawno w sku
tek opinii Królewskiego nadlekarskiego wydziału 
Dra. Sum <le Boutemard mydełka do zębów 
przez Królewskie Bawarskie Ministeryum 
Stanu uprzywilejowani. - Jedyny skład 
dla Poznania znajduje sięuLudwikaJa 
naMeyerprzy ulicy Nowej, jako też wJ£iP. • 
dzychodzie J. M. Stri eh; w JBud«o- 
szczyC. F Beleites; w Czarnkowie 
Ernest Wolff; ^Wieluniu Heim.Brode; 
W Wschowie c. W. Wernera następcy; 
w Gnieźnie J. B. Lange; w Grodzisku 
Rud. Miitzel; wKempnie Gotsch. Fran
ke 1; w Krotoszynie A. E. S t o c k; w Le
sznie Maurycy Moll jun. i J. L. Hausen; 
w Międzyrz  eczu A. F. Gross SC Comp.; 
w Ostrowie Cohn 8C Comp.; w Pnie
wach Abr. Lewin; w Pleszewie Jan 
Nebreski; w KawieZU J. E. Ollendorff; 
w Śmiglu Jakób Hamburger; w Pile 
J. Eichs tiidt; w Irzciance c. Leffmann; 
w Szubinie C. A. Albrecht; w Skwie
rzynie n. W. Maur. Muller; w Prze- 
mesznie Wolff Lach mann; w WÓl- 
sztynie U- Friedlander i w Wągrów - 
CU J-E Ziemer.

Wszelkiego gatunku drzewka owocowe, wło
skie orzechy, rozmaite krzewy egzotyczne, jesiony 
w sześciu, akacye w czterech, kasztany w trzech 
gatunkach, klony z dużem liściem, świerki, tudzież 
szparagi dwu i trzyletnie sprzedaje tanio ogrodnik 
w Ko nar zewie pod Stęszewem.

W dominium D ziałyń jest oranżerya do sprze
dania. Chęć mający kupienia niech się zgłoszą do 
niżej podpisanego w Dembnicy. Koludzki.

< l®Sgr.

doznaje wszędzie có

I 4 paczki | 
\ * I 
| 6 Sgr. I 
Owwww mwumO

Doniesienie dla gospodarzy.
Na rachunek Radzcy ekonomicznego Pana <7. 

Geyer W Hreźnie przyjmuję zamówie
nia na
prawdziwą amerykańską Ku
kurydzę koński ząb zwaną i‘prawdzi- 

wą Saletrę Chili, 
które wkrótce tutaj nadesłane zostaną.

Moritz S. Auerbach, 
Spedytor w Poznaniu; 

Kantor: przy ulicy Dominikańskiej.

Bazar w Poznaniu
Aris

Towary do bielenia 
podejmuje się na swój w Ślązku położony, zupełnie 
nieszkodliwy

naturalny darniowy bielnik
przesyłać

4SL Kantorowicz przy rynku Nr. 65.

Prawdziwy Perski Proszek na 
owady 

w flaszeczkach po 4 Sgr.
<J. Morgenstern z Londynu

Wodna ulica Nr. 8.

W czwartek dnia 30.

Hutchinson
i

Thompson
z Londynu.

Wyborne gatunki kawy, najprzedniejszy 
cukier po 4| i 4 Sgr. 10 fen., najlepszego ryżu po 
2| i 3 Sgr. funt, bardzo dobre twarde mydło i prze
dnie modre, tłusty ser śmietankowy dobrego sma
ku i nader przednie nowe tłuste śledzie; cytryny 
po 9 Sgr. tuzin, słodkie ponsowe pomarańcze po 
12., 15. i 18 Sgr. tuzin poleca

Izydor Appel, obok Pruskiego Banku.

Doniesienie zasługujące na uwagę.
Moje cotylko otrzymane, prawdziwe karawano

we herbaty wybornego smaku poleca po 8., 10., 
12. do 15 Złt. funt

Izydor Appel, obok Prusk. Banku.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 27. Marca 1854.
Na pr. kurant
papie
rami.

goto.
wizna«

Blizsze szczegóły podane są w afiszach 
Marca pierwsza reprezentacya braci Hutchinson i Thompson 

Drury-Lane w Londynie. artystów z teatru

T. JP. Hutchinson, Dyrektor.
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